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P O S I E D Z E N I E  IZB P O Ł Ą C Z O N Y C H  

z d n ia  20 L ip ca  1.831. r.

Po  odczy t an iu  l isty ob ecnośc i ,  Ma r sza l ek  zaga i ł  
ob rady  oświadczaj ąc  I zbom , iż wybrany,  zos t a ł  r e ­
p r e z e n t a n t e m  na Se jm z Ptu W ło dz im ie r s k i e g o  JVV. 
P io t rowsk i  , i wyznaczył  dcpu t ac j ą  z dwóch  cz ł on ­
ków Izby  Pose l sk i e j ,  a Wojewoda p rezyhu j ący  z3cb  
Se na to ró w ,  k ló r a by  się za ję ła  p r ze j r zen i em ważno­
ści tego wyboru .

Nas t ępn i e  M ar sz a ł ek  don ió s ł  I z b o m , iz JW.  S u ­
chodolski  P o s e ł  z P tu  Sol eck i ego ,  z ł o ży ł  świadectwo 
d o k t o r a ,  j ako  j es t  mocno chó rym i nie spodziewa się 
p r ędk i ego  wyzdrowien ia  ; uprasza  za tem Izb P o ł ą ­
czonych o nakazani e w jego mie j sce  innego Se jmiku.

(Izby zezwol i ły . )
M a r s z a ł e k  zak om u n i ko wa ł  I zbom wniosek  Pos ł a  

War f sk iego  Bona wen tu r y  N ie mo jewsk i ego  , aby in- 
t e n d e n l u r a  b y ł a  podc i ągn i ę t ą  po d  odpowiedz ia lność  
Mini s t r a  Spraw W e w n .  i Policji .

( odes ł ano  do Komis s j i . )
Po czem za b ra ł  głos P o se ł  Ł uck i  G od e bs k i ' z ap ra ­

szając I z b ę , aby dozwol i ł a  m u  popraw y dwóch omy­
ł e k ,  k tó r e  w r e da kc j i  mowy  jego s t osownie do d e ­
cyzj i  Izb w p ismach  publ i c znych  umie sz czo ne j , wci ­
snę ły  się.  ( I zby  zez wo l i ł y . )

P rzys t ąp iono do po rządku  dziennego.

Sena t o r  W oj ew od a  P r e z y d u j ą c y  Kochanowsk i ,  o d ­
czy t a ł  Izbom l istę Se na to rów  , k tó r zy  n ie  p r zys tąp i l i  
do aktów z dn i a  18 G r u d n i a  i 25 S ty cz n i a ,  lutr leż 
t y lko j ed en  z nich podpis a l i .

Lista" ta j e s t  nas t ępująca  :
B iskup Podlaski  Gutkowski  Jan  Marce l l i  , Biskup 

Che łmsk i  Szumbor sk i  Fe l i x .  «
Sena to rowie  Wo jew od ou i  : G rabowsk i  S tan i s ł aw ,  

C za rneck i  F e l i x ,  Mostowski  T a d e u s z ,  K ra s iń sk i  
W i n c e n t y ,  Zamojsk i  S t a n i s ł a w ,  J ab łonowsk i  M axy -  
mi l j an  Książe.

Sena to rowie  Kasz te l anowie : Wa le wsk i  A le xa nd e r ,  
Potocki  A l e x a n d e r ,  Grabowsk i  T o m a s z ,  Lub omi r sk i  
Józef  Książę.

I zby  Poł ączone j ed no m y ś l no śc i ą , wy łączy ły  z l i sty 
tej  B i skupa  C h e ł m sk i e go  S z u m b o r s k i e g o , Sena to ra  
W o je w o d ę  Księcia  Maxymi l j ana  J ab łon ows k i eg o  i 
Sena to r a  Kasz te l ana  Księcia L ub omi r sk i ego  Jó/.efa, 
uz na ły  ich za najgo r l iwszych Pol aków i na j l ep szych  
pat r jo tów i wykaza ły  p r z ycz yn y  nadzwycza jne  i n a d  
n i e s podz i ewane ,  k tó r e  im nie dają sposobnośc i  p o d ­
pisania  w iekop omn yc h  aktów z dnia  18 Grud n i a  i 
25 Styczni a .
t': Izby  także  zawies i ły  decyz j ą  swoją co do Senator a  
Wojewody Mos towskiego,  k t ó r y  wysłany został  w mis- 
sji krajowej  do Be r l ina.

Nast ępn i e  Izby Po ł ączone  wy rz ek ły  za o d pa d ły ch
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od go dnośc i_ senator sk ie j  i zg ro n a  Senatu  wy kre ś l i ć  
r ozkaza ły  nas t ępujących; '  Sena to rów  :

Biskupa Podl ask i ego Gu tkowski ego .
W o j e w o d ó w ;  Grabowsk iego  S t a n i s ł aw a ,  C za rn e ­

ckiego Fe l i xa  , K ras iński ego W in c e n t e g o ,  Zamoj -  
;sk iego Stani sł awa.
1 Kasz t e l anów:  Wa le ws k i eg o  A le x an d ra  , Po toc k i e ­
go A l e x a n d r a ,  Grabowsk iego  Tomasza .

Sessją solwowano na Czwar t ek  na godz.  9 z r an a .

R a d a  M u n i c y p a l n a  M i a s t a  S t ó ł :  W a r s z w y .
Do Obywatel i  W ar s za w y  !

I’o os'iniu mie s i ęcznym,  zaci ętym z n i ep r zy j a c i e l em 
bo ju ,  po tylu świe tnych  i cudownych  n i emal  wojska 
Na rod owe go  czynach;  zbl iżać się zdaje  uroczys ta  
dla Stol icy chwila —  chwila , k t ó r a  uaypi ękni e js zą  
w dzie j ach ludu s tanowić może  k a r t ę .  Za pam ię t a ł y  
wróg n iepodl egłości  Polski ,  j a kby  widocznie  na w ł a ­
sną  zaś l epiony zgubę,  n i ep om ny ,  ani k rwawej  n a ­
uki ,  j a ką  o d e b r a ł  od Ki l i ński ch i S ie r akowsk i ch ,  n i e ­
p om ny  na pos t rach  jaki  po ca łe tn  j ego Państwie noc 
29 L is t opada roznios ł a ;  śmie  myś leć ,  ze ł atwo b ę ­
dzie mógł .  opanować Wa r s za wę .

B ó g  s p r a w i e d l i w y , k tó r y  tak widocznie  święley 
naszej b łogos ł awi  spr awie ,  w n a g ro d ę  ty lo le tn i ego  
c ie rp i en i a ,  chce zapewne,  aby d u m n y  o lb r zym,  w tem 
s am em  miescu sko na ł ,  w k tó r y m  go na jp i e rwszym 
ugodzono ciosem. B ó g  Sprawied l iwy ,  chce zapewne 
aby  Stolica Polski  , ? o  tyle p r zen i o s ł a  poświęceni em 
się i -s ławą swoią wszystkie  iniasta świata c a ł e g o ,  
Oiile boha te r sk i e  czyny  W o jo w n ik ó w  naszych p r z e ­
noszą wszystkie  dotąd  znane  czyny żo łn i e r sk i e .

Obywa te l e  Wa r s za wy ! p rzy  niezachwianej  ufności,  
w świętość powstahia  naszego,  r am ię  każdego z was 
sil nem iest dos t ateczni e,  a n ieus t r aszone p iers i  nie- 
p r z e ł a m a n y m  hedą  pu k l e r z em .  Wszakże  p r z y  tein 
p r ze ko na n iu  n i ena l eży  poga rdz ać  i sz tuką .  Groźne  
w a ł y ,  wznoszone naj ę tym robo tn ik i em  za Wolą i 
Powązkami ,  bl i skie już są ukończeni a .  Od waszej 
chęci  zależy Ob ywa te l e ,  aby dzieło tak ważne,  s t a ­
ł o  się dz i e ł e m k i l kudzies ięc iu godz in .  Znajdzie-/. się 
t aki ,  k t ó ry  od tyle mi łe j  Polakowi p racy ,  w iek i em,  
s łabością ;  albo p ł c i ą  wymawiać  s i ę -b ędz i e ?  Pośp i e ­
sza jmy więc do niej wszyscy bez  zwłoki  — W y  na ­
de,wszystko, zacni  p r ze ło żen i  Cechowi ,  p r z y  rozwi­
niętych chorągwiach i z r yd l em w r eku ,  wołajcie ,  
j akeście  n iegdyś  już t y l ekro tn ie  wylal i ,  na Majst rów,  v 
czeladź,  żony,  i dzieci wasze,  do W a ł ó w !  do Wałów!

.Warszawie dnia 19 L ipca  1.831 r .
P r eze s  G a r b iń s k i .

Radca  pióro t r zymaiący  A. P o db ie ls l i i .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
—  Dnia wczora jszego widziel iśmy wiele f n r  ze z bo ­

żem z Wo jewódz t .  Pod l ask iego  p r zy by ł yc h .  Kommu- 
n: kac ja aż za S i ed l ce  j es t  zu pe łn i e  o twar t a  lubo k o ­
zaki  jeszcze się snuj ą .  .

—  Pan Wel i fe l l  o f i c e r  Gward j i  Na rodowe j  Warsza ­
wskiej  z ł o ży ł  3,761 z łp .  15 'gr- j ako  dał-, dla Po l a ­
ków,  n a de s ł an y  p r zez  miasto Sp e j e r  wBa war j i .

—  Na lewy b r z e g  wis ły pod Nieszawą p r z ep r aw i l i  
się by l i  Ross j anie  w n i ewielk i e j  l i czbie i zaczęl i  s y ­
pać szaniec p r zed mo s to wy .  Kozacy j  z tego p ddz i a ł u  
pod jeżdża l i  pod -Łowicz,  i So chaczew ,  lecz p r zed  
k i l ką  dniami  do obozu n i e p r zy j ac i e l sk i ego ,  n a d e ­
sz ły nadzwyczajne  ba rdzo  ważne wiadomości ,  z t ego 
powodu Ross janie  pog rążen i  są w s-rnutkn a j e d e n  
z Officerów zapy tany  w t em wzglgdz ie  pr zez O b y ­
watela u k tór ego  s t a ł  [ na kw a te r ze  od po w ied z i a ł ,  
że h on o r  n i epózwala mu t ego wyjawić ,  ale za k i l ka  
dni  j ak  się dowiedzą  o t em  Pol acy  n i ezmie rn i e  się 
ucieszą.  Bydź może że tą  Świadomością j es t  ta k tó r ą  . 
wczora j  g łoszono po W a r s ż a w j e ,  to j e s t ;  że P a sz ­
ki ewicz  o d e b r a ł  nag ły  rozkaz  cofania się z g r an i c  
naszych  , że Cesarz  Mikoł a j  chce  sam u k ł a d ać  się
z Po l akami  \/ v,e nawet  w tyin 'względzie  w y s ł a ł  P o ­
s łów do naszego Rządu  Narodowego.  — Daj  Boże,  aby 
się t ak im  sposobem zakończył a  wojna na sza :  ale 
p r ze l a na  k rew Polaków,  b rac i  naszych  Żmudz inów,  
L i tw i nów ,  W o ły n i a n  i Podolanów j n ie  dozwala i n ­
n yc h  g ran i c  od Rossj i  j ak D n ie p r  i Dźwine.

—  Gaze ty  P rus k i e  wczoraj  p r z y b y ł e  don osz ą :  że 
J e n e r a ł  G i e ł g u d  p r o s i ł  aby go p rzy j ę to  ,4 w g r an i ce  
P iu s  z 2,000 l udz i ,  to z samo i J e n e r a ł  Ch ł apowsk i  
z 3,000 — lecz l i sty w p ros t  z t ych  ko rpu só w  o d e b r a ­
n e ,  zu pe łn i e  przec iwnie  świadczą ; dowiadu jemy  się 
bowiem z n ich [ że Jen.  G i e ł g u d  s t oczył  z Moskalami  
j a k  na jpomyśln i e j szą  b i twę i z ab ra ł  im 17 a r m a t . — 
Niep rzy j azne  nam te gazety zawsze p odobne  fałsze o 
nas r ozg ł a sz a j ą ,  n iepodobna nawe t  im wie rzyć ,  ile 
ze nic wspominają  nic o żadne j  p r z e g r a n e j  bi twie,  ani 
o pows t ańcach ,  a p r zeci eż  wiemy ,  j aka  by ła  ich l i ­
czba.  Pewni  więc j e s t e s m y , że u rzędowe w iado mo­
ści pomyś lne  będą .

—  Angie lski  e gazety zapewnia j ą , że część pożyczk i  
dla Polski  j uż  zos t ała  wys łaną  , a ną P o s i ł k i  P o lsk ie  
p r zybywa  coraz więcej zap i su jących  się.

— Przy soLvowaniu sessji se jmowej  dnia  wczora j ­
szego Minis t er  wojny og ło s i ł  Izbom:  iż o t r z yma ł  pe- 
wnę wiadomość,  że Paszkiewicz o d e b r a ł  rozkaz u st ą ­
p i en i a  z k r a j u  i zawarcia có p r ędze j  ukł adów.  I zby  
zaw o ła ły  j ednozgod nie , “ niech'  z łoży b r o ń . , ,  Obok 
t ego  k r ą ż y ł y  po mieście pogłoski  iż w P e t e r s b u rg u  
zasz ły zaburzen i a  w sku tku  k tó r ych  cała rodzina 
cesar ska  m i a ł a  być wymordowaną .  N o w . P i j l
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K ota podan a L o rd o w i P a lm erston  S ekre ta rzow i 
Stanu Jego K ró lew sk iej Mości K ró la  A ngielskiego  
p rze z  M argrabiego W iel(opolskiego.

Londyn, w Marcu 1831 r.
(D alszy  ciąg.)

Szkodliwość tych skutków już dawno uznały Mocar­
stwa , i jeżeli na kongressie Wiedeńskim zostawiono Ros- 
sją w systcmacie Europejskim, to nie dla tego iżby nie 
widziano niebezpieczeństwa zostawienia jej w tym syste- 
macie i nie uznawano potrzeby Wprowadzenia doń na 
powrot Polski na miejsce Rossji; owszem przeciwnie, 
chciano wtedy nadgrodzić niesprawiedliwość i poprawić 
błędy, które dawniej dały powód do cjągłych zaburzeń; 
przywrócenie więc Polski musiało się przedstawiać Mo­
carstwom jako środek nietylko sprawiedliwości ale 
i zdrowej polityki. Anglja domagała się przywrócenia 
Polski zgodnie z życzeniami Francji. Austrja ofiarowa­
ła w tym celu zwrócić swoje posiadłości z zaboru Pol­
ski. O to są słon a Xięcia Meternicha w nocie z 21 
Lutego złożonej do protokułu konferencji 5ciu Mo­
carstw:

„Sposób postępowania, jakiego się trzymał Cesarz 
w ważnych układach, które tylko co ustaliły los Xięstwa 
Warszawskiego, nie zostawił pewnie żadnej wątpliwości 
Mocarstwom, źe nietylko przywrócenie Królestwa Pol­
skiego niepodległego i oddanego Rządowi Narodowe­
mu Polskiemu, byłoby zupełnie zaspokojło życzenia 
Jego Cesarskiej Mości, ale nawet, że byłby nie źatował 
największych ofiar dla dojścia do zbawiennego przymie­
rza dawnego porządku rzeczy. To jedno bez w ątpienia 
już dostatecznie pokazuje, że Cesarz wcale nie upatruje 
w tern co się ściąga do narodowości Polski żadnego po­
wodu zazdrości lub obawy dla ogółu swojego Państwa. 
Nigdy Austrja nie widziała w wolnej niepodległej Polsce 
Mocarstwa społ zawodniczego i nieprzyjacielskiego; a za­
sady' które powodowały' dostojnych poprzedników Jego 
C. M. i samegoż Cesarza J. M. naw et co do podziałów 
z 1773 i 1797 zostały zaniechane jedynie dla zbiegu oko­
liczności przeważnych i nie zależących od woli panują­
cych w Austrji. “

la k  były powikłane interessa 3ch Mocarstw że było 
prawie niepodobno Austrji i Prusom, zwrócić zabrane 
przez nich części kraju Polskiego, jakie im przypadły 
w podziale, gdyby Ross]a nie miała zwrócić części tegoż 
kraju przez nią posiadanej; bo powód, który niegdyś 
skłonił Austrją i Prusy do uczestnictwa w rozbiorze Pol­
ski, miał Swoje źrodło w powiększonej przez ten rozbiór 
potędze Rossyji. Ale Mocarstwo, kLóre było główną 
sprężyną w rozszarpaniu Polski, opierało się właśnie naj­
mocniej onój przy wróceniu;,gdy zaś Cesarz Alexander 
posiadał tak prowincje poprzedniczo oderwane od Pol­
ski, jako też i Xięstw,0 Warszawskie, którego żądał

przyłączenia, nie mogły tu Lydź dostafecz'nemlukłady ; 
trzeba było koniecznie wdać się w wojnę-z Rossją, aby 
wymódz przywrócenie Polski, a tu już trudność zdawa­
ła się bydź niepokonana. Niemożna wprawdzi “ zaprze­
czyć, [źe nawet i wtenczas Mocarstwa domagające się 
przywrócenia Polski, gdyby były silnie obstały prży 
swoiem żądaniu, zdołałyby ©sięgnąć cel tak pożądany, 
i ztąd właśnie Lord Castles cagh, który tak słabo ob­
stawał, ściągnął na siebie zarzuty stronnictwa liberalne­
go w' Angłji.

Jeżeli tedy niebezpieczeństwa, stanu rzeczy do które­
go rozbior Polski dał powód były już uznane podczas ' 
kongressu Wiedeńskiego, trudno przypuścić, aby dziś nie 
miały- zwracać uwagi. Czyliż one się jeszcze potem rjie 
powiększyły przez widoki Gabinetu Petersburskiego, t:\k 
wyraźnie objawione względem Turcji i Persji jako też, 
względem Francji i Belgji. Powody więc, które w te­
dy skłaniały znaczniejsze Mocarstwa cło -żądania przy­
wróconej Polski dziś jeszcze nowej nabrały mocy.

A co do prawa jakie mają te Mocarstwa do uchylenia się 
od ostatnich traktatów względem kraju Polskiego i na ich 
miejsce zawarcia nowych układów, nie może w tern za­
chodzić żadna wątpliwość. Rossja pierwsza złamała trakta­
ty, hie dotrzymując warunków, które w nich były za­
strzeżone , nie tylko na korzyść Polaków mieszkańców 
nowego Królestwa, ale i mieszkańców prowincji Pol­
skich włączonych do Rossji; co też Polaków, równie 
jak i Mocarstwa w tern interesowane aby spełniono owe 
zaręczenia, upoważnia do wyjścia z obrębu zakreślonego 
traktatem Wiedeńskim. Do podobnego właśnie przy­
padku stosują się słowa Grocyusza ,, kaide'j umowy pun- 
kta pojedyncze zdają się być jedne w drugich zawarte;, 
a to z powodu domyślnego warunku i niby zastrzeżenia, 
że ja dotrzymam moich zobowiązań, jeżeli i drugi uczy­
n i, co przyrzekł11 (de jure bel. ac pac. lib. 111. cap 
19. §: 14^)- Wattel w tym względzie nie mniej wyraźnie 
tłumaczy swoję opinją. “ Traktaty zawierają w sobie 
przyrzeczenia zupełne (parfaite) i wzajemne. Jeżeli je­
den ze sprzymierzeńców uchybia swym zobowiązaniom, 
drugi może go przymusić do ich dopełnienia; prawo to 
jest wypływem przyrzeczenia zupełnego. Lecz jeżeli nie 
może inaczej jak tylko orężem zmusić sprzymierzeńca do 
dotrzymania danego słowa, bywa mu czasem dogodniej 
uwolnić się także t)d swoich przyrzeczeń, i zerwać tra­
ktat; ma on niewątpliwie prawo tak sobie postąpić, bo 
sam się zobowiązał jedynie pod warunkiem, że jego 
sprzymieYzeńee dopełnią ze s w ojej strony wszystkich swo­
ich zobowiązań. Sprzymierzeniec tedy, w razie naru­
szonej lub niedotrzymanej przez drugą stronę um ow y, 
może uczynić jedno z dwojga, albo zmusić osobę nierze­
telną do wypełnienia przyjętych na siebie zobowiązań,
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albo ośw iadczyć, że juz tr a k t .at zerw any d la  zaszłego już 
w  nim  nadw erężenia. R oztropność  i zdrow a polityka 
wskaże m u , co m a w  tak im  razie uczynić; a jak wszy­
stkie narody  są interessow am e w  utrzym aniu  w iary  t r a ­
k ta tó w , uważając ją za n ie tyka lną  i św ię tą , tak  też m a­
ją p raw o połączyć się , dla pow ściągnienia tego k tó ry  o- 
kazuje dla niej w zgardę, czyn i z niej sobie w yraźną ig ra ­
szkę, gw ałci ją  i poniew iera . Je s t to  nieprzyjaciel p u ­
bliczny, k tóry  podkopu je  zasady,spokojuości i  spólnego 
bezpieczeństwa l u d ó w ^  (D .ro it des-gens. liv.: i i .  chap: 
l5 . §' 200. 222 .)

O bok tego w szystk iego , przeszkody, k tóre się 
p rzedstaw iały  podczas kongresu W iedeńskiego w idokom  
dla nas przychylnych M ocarstw  zniknęły powiększaj czę­
ści. Jak  się wyżej pow iedziało , największa trudność za­
chodziła w  te m , że kraj b y ł zajm owany przez Rossją. 
A le te raz  już Polska m a R ząd N arodow y, który  ogłosił 
n iepodległość kraju . L udność 4c!1 milionów mieszkań- 
ców  uzbrojona jest na utrzym anie tego  postanowienia 
i  już pierw sze usiłow anie wojsk regu larnych  pomyślnym 
skutkiem  niedaw no uw ieńczone zostały. W k ró tc e  od­
działy wojska Polskiego mają się posunąć do innych p ro - ' 
w in c ji, w  k tórych pow stanie się przygotow uje. Jeżeli 
w ięc podczas K ongresu  W iedeńskiego b y łyby  m usiały 
koniecznie M ocarstw a dla przyw rócenia P o lsk i, w dać  
się w  w ojnę, i przyjąć na siebie wszystkie jej ciężary, 
dziś Polacy sami podjęli cały ciężar, a M ocarstwom  któ­
re  w tenczas tak gorąco pragnęły  przyw rócenia tego k ra ­
ju  dosyć jest u trzym yw ać ich i w spierać postaw ę, jaką 
sami przybrać zdołali. N igdy  jeszcze, odkąd w całej 
E n ro p ie  uznano skutki nieszczęśliwe rozbioru  Polski, 
n iepodała  się sposobność tak przyjazna do jej p rzyw ró­
cenia , z tak  m ałym  kosztem i usiłon tn ie n i ; nigdy też 
sposobność ta raz pominiona więcej się nie poda.

A niby przyszło daleko szukać uk ładów , pr.-.ezktóreby 
w ypadało  zastąpić ostatnie kom binacje polityczne już 
zniweczone tak  praw nem  Polaków  pow staniem ; plan 
ty ch układów  jest całkiem  skreślony w  samycbźe akt ach 
K ongressu  W iedeńskiego. G dy  doświadczenie pokaza­
ło  niepodobieństw o utrzym ania punktów  ugody na K on­
gresie zapadłej względem losu Polski, k tó re  tak d ługich  
i trudnych  sporów były przedm iotem , najlepiejby było na 
now o Wzrąść się do planów poniewolnie wtenczas zanie­
chanych.

A naprzód przychylność na jaką już wtenczas spraw a 
ta zasługi w a lą , i k tóra dziś spraw iedliw ie się jeszcze 
w zm ogła i powiększyła, pow innaby stać się pobudką do 
dania Polakom  wszelkiej pom ocy, bez w daw ania się w o -  
t  w artą w ojnę’z Rossją. T aką przyniosłyby pomoc oświad­
czenia publiczne wynurzające współczucie dla spraw y

Polakow , i ułatw ienie im  związku' z innem i krajam i E u - 
opcjsluem i, tak co do osob szczególnych, jako też i co 

c o  przewozu brom  i zapasów w ojennych, nakoniec za- 
siłkoTT i p e ^ c z e k  pieniężnych.

Przez takow e ułatw ienia Polacy m ogliby stawić-silny

p o w o d z e irnIePIZy|aC1 M ydŹ i’evvnemi szczęśliwych

W tenczasby w łaśnie zaszła takow a okoliczność w któ • 
re | A ustria  ośw iadczała swoję gotow ość poniesienia na j­
większych ofiar, chąc się przyłożyć do przyw rócenia Poł- 

- siu. Niezclaje się , jzby teraz dopełnienie tego ośw iad­
czenia ze strony A u s tr ji  podlegać m iało innym  w aru n ­
kow e mz daw niej.

Jeżeli zas jak się wyżej po k aza ło , E uropa od  Epoki 
K ongresu  W iedeńskiego m a now e pow ody obaw iania się 
po ęgi R o ssji, te d y  szczególniej A usfrja m a je najw ię­
ksze, a  obaw ę, k tórą  w zbudzi.a w E urop ie  polityka 
Cesarza M ikołaja względem T u rc ji ,  rów nie żywo czuł
i JJw or W jcltuski.

Z daw ałoby  się, iż P rusy  -nie pow innyby się także 
w zbran iać zw rotu  zabranych prow incji polskich. M u- 
siem y wszakże w yznać, iż ze strony  tego M ocarstw a 
m e masz w yraźnych oświadczeń gotowości w  tym  wzglę­
dzie, jakie by ły  uczynione przez G abinet W iedeńsk i 
w  ciągu układów  z r. 1 8 4  _. ,8 ,5 .  Można się w ięcspo- 
cizie wac [niejakich trudności ze strony  D w oru  Berlin- 
skiego. - cdalszy ciąg nastąpi.)

W I  A D  O  M O Ś C I  Z  A G R A N  I C  Z  N E .

Donieś l iśmy onegdaj  publ i czności  wiadomość z p ry -  
watnego w p ra w d z i e ,  ale wiarogodnego źr / .ódła  o d e ­
b r a n ą ,  iz Kongres  Rełgi jski  p r z y j ą ł , p r o t o k ó ł  L o n ­
dyński  ; wiadomość ta po tw ie rdza  się te r az  urzędowa 
d r o g ą ,  « tak czytamy w gazecie p rusk i e j  Sta ts '-  Z e i-  
iiLtig nas t ępu jące  uw iadomien i e :

. \yK ruxella  d .  9 L i p c a . —  Los k ra ju  na sze go ,  dz i ­
siaj na kong re s s i e  na rodow ym zost ał  rozś t rzygnio -  
nJ* konfer enc j i  l ondyński ch  w ięk szo śc i ą
głosow 1% p rzec iwko 70 ze s ł a ł  p rzy ję ty .  Rzecz jest 
godna uw a g i ,  iż w dniu tym,  podczas rozp raw  i g ło ­
so w an ia ,  jak najuroczyst sza  spokojnnść  panowała  
1 że po ogłoszeniu  wypadku  t em z wielka nadz ie ją  
zos t a ł  p r z y j ę t y . — Okazuj e  się z t c g „ ,  $e wyp adk i  
j ak i e  w dniach pop rzedzaj ących  mia ły  m i e j s c e ,  nie 
pochodz i ł y  z woli ludzi , ale j edyni e  z oppozycji  p e ­
wnego . s t owarzyszenia .  Zabiegi  tej oppozycj i  oka-  
z a ly  się ba rdzo  widocznemi  , gdy p r zed  s amem gło-  
sowaniem Pan Robau lz  z ł o ży ł  pro tes t ac ją  przez  
cz łonków p od p i s an ą ,  dek l aru j ącą  ws tąpienie  Leoj ioi -  
da za n ieważne  , j ako  mające  za z a sadę ’ roze rw an i e  
t e r r i t o r j um  narodowego.

Ju t ro  deput ac ja  z 5ciu cz łonków z łożona  uda się 
do L o n d y n u ,  z oświadczeniem Królowi  Leopoldowi  L 
pr zyj ęc ia  wa runków ,. pod k ló r emi  p r z y j ą ł  ko ronę .

Zakończeni e  spr awy Belgi jskiej  , j es t  bardzo  wa- 
żnyin wypadk i em dla E u r op y ,  a szczególuiej  dla sp r a ­
wy Polskiej .  — By ła  to ba rdzo  de l i ka tna  l l ialerja m i ę ­
dzy F ra nc j ą  a Anglja mogąca pokrzyżować  ich wza- 
j e i nn e  i u t e r e s s a  i s tosunki  ; az za ła twienia  zaś tego 
w sposób zgo dn y ,  jawnie się o k az u j e ,  iż oba te Na ­
rody  w tcraźnie j sze in po łożen iu  E u r o p y ,  widzą po ­
t r ze bę  p r zy j ac i e l sk i ch  z sobą s t osunków,  i wspńlne-  
ni siłauni dzia ł ać  w pgó lny m in t e re ss i e  l u d ó w . “ y - :  1 --------------  a p l a u z  ni i si ' id u 11 ci a rrt i <1 c w o g o i n y i n  i n t e r e s s i e  m a o w .  ^
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